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W iadom ości zagraniczne.
W i c ]  k  u B  r y  t a n i i a.

N ie m y ślem y ustępow ać z Hiszp as i j ,  c i  a • 
gną owszem do nićy nowe woyska. W oyska  
nasze zniw eczyły w szelkie usiłowania w asze,
S! L y - ■ > ’a f i a y  wasz i skarby wasze wycieńcza. . w  ̂v ti/frU/lt <,il O t *£
tey w a lce, niest.osownćy z wasza ludnością 1 
potrzebami osad waszych w A fry c e  i  A m ery ­
ce. Hi s zp an i i a  należy do D y  nas ty i  Francuz­
ki f!Y . •- ~jr ' - — J  ' < ' * v C-J V Ł / U-lłLI~

, j  ',a, ludzka nie iest ’w sta n ie  temu
prz&szkodzie

„ N a p o l e o n  skończył iuż prawie zawód 
sw ó y w E u  r o p i e ,  i musi go na samey ty 
ko F r a n c y i  ograniczyć.‘ ‘

M o n i t o r  cz yn i  nad tern nastepuiacą 
uwagę;  1 ‘

„ W ię c  ta k ie  i  no H o lla n d y i, R z y m ie , 
Toskanii , Piemoncie , Niderlandach  , a nawet 
i  na Hrabstwie S iz z y . To byłoby p ię k n ie ! 
■Lecz na coż tyle um iarkow ania? Z)/a czegóż 
staw ać wśród ta k  w spaaiałćy drogi ? D la czeg o  
nie korzysta ć z  triy chw ili, aby podzielił Fran- 
cyę ? W iarzaycie, zż wystawiacie się tak długo  
na niebezpieczeństw o, iak długo dozwalać bę- 
d uecie  } aAy te 20 fićo 25 m iliionów Ludzi ,

Monitor P a r y z k i  pod d, 31 .  Grudnia 
1 1. S t y c z n i a ,  z a w i er a  następuiące w y p i s y

rl^ipnnik ńtv A nnip) «z  d z i e n n i k ó w  A n g i e l s k i c h :
Z dziennika Star  pod d. 24. Grudnia : 

„Roszerzoną  wieść o ustępowaniu w ó y sk  
Francuzkich  z H i s z p a n i i  potwierdzi ł  z u ­
pełnie statek p o c z t o w y ,  k tóry  dzisiay z K a -  
d y x u  p r z y p ł y n ą ł . 14

Nad tćm czyni  M o n i t o r  następuiącą  
u w a g ę :

s/e w ■ 1

którzy są tak blisko kolo was, iedno narodowe 
ciało s k ła d . ły . Rozdzielcie ich ; zróbcie znowu 
X ięeia  B u rg u n d y i, X ię cia  A k w ita n ii , X ie cia  
Normandy i  i  N ięcia  B reta n ii; wtedy dopićro 
bezpieczeństwo zn alczc m ożecie! !  Przypom ina­
cie sobie icszcze owe piękne czasy  K.aroia 
ł m a ł e g o  i  Domu Montfor t? L ecz podczas 
gdy o takich  cudownych rzeczach m a rzycie, 
odrywa się od was Ir landy a, krayw asz podnosi 
roi isz , a lą d  sta ły  nic podlega iu ż ad m ini- 
nistracyi w aszey; nawet sama Rossy a , ta  ̂
ter (.Z tak droga Rossy a, nie chce nic wiedzieć 
o naszych rękodzielnianych towarach.''1

„ M o ż e m y  co chw i la  o trzymać tę u^iado- 
tnoić,  iz  A u s t r y a  śmiało się przec iw niemu 
oświadczy ła .  L o r d  W a l  p o l e  p r z y b y ł  iu i  
dosyć dawno do W i e d n i a .  W y j e c h a ł  
ón b y ł  d. 29. Października z P e t e r s b u r g a ,  

z n a j d o w a ł  się ieden miesiąc w drodzę.*) . “

Nad tem czyni  M o n i t o r  następuiącą
u w a g ę ;

„ A u s t r y a  i  F ra n cy a  są nierozdzielnie po­
łączone dla szczęścia  stałego lądu; przytnie/ zs

L o rd  W alp ol e  b y ł w Wićdniu.  Pcwód  
do wysłania onegoi d a ł Lord  Ca thcart ,  
P o se ł A n g ie lsk i' przy Cesarsko- Rossyy- 
ski/n Dworze. Zam iar w ysiania tego 
zdaw ał się bydź ten , aby powziąć nieiaką  
wiadomość o w zględzie , pod iaki/n gabi 
net A u siry a ck i powszechne położenie rze­
czy uważa. Jeżeli L ord  W alpole  dobrze 
u w a ża ł, tedy przekon ał s ię ,  iż  Dwór 
A u siry a ck i powoduiący się niewzruszone- 
m i zasadami stara się o ta k i pokóy, k tó­
ryby przez mocną, na obopólnyrn interes- 
sie ugruntowaną posadę , aa w a ł rękoymią 
swoiey trw ałości.



to  r. 1756go utw orzyło marynarkę i  A m erykę  
osw obodziło. W asz  ZoraJ W a lp o l e  nie iest iu i  
iv Wiedniu.  N ic słuchano go. Żadne M ęca n  
siw e stałego lądu nie oddali sic  mi F r a n c j i  ; 
w szyscy będą g łu chym i na Wasze intrygi*. 
W reszcie Francuzi w liczbie Ąotu miliionów  , 
nic obawiała się niczego. B iada wam , gdyby 
.żaki s ła b y '’ gabinet u słuch a ł rad w a szy ch !
'Stalibyście się na n o w o  przyczyną pow iększenia

. potęgi F ran c j i .  Cztery kro ć sto tysięcy woyska 
iest teraz wewnątrz k ra n cy i, me liczą c do 
■tegd- wdysh w H iszpanii i  wielkiego woyska. 
F rancy u nie pot rzebuie żadnego nowego wsparcia 
w żołnierzach i pieniądzach  ; lecz gdyby^ tego 
w ym agała p o trzeb a , gdyby byt tego Państwa 
b y ł zagrożonym  , wiedzcie o tdrn, iż  na każdy  
rok iest w gotowości .300000 woyska i 3 ° °  
miliionów. Naród nie będzie szczędzić ani 
lu d z i, ani p ien ięd zy , skoro będzie sz ło  o utrzy­
m anie powagi i  'powszechnego bezpieczeństwa 
Państw a, W ło ch  i  Zw iązku Reńskiego.u

7  .dziennika M orning Chronicie pod d. 
24. Gr udnia :  „ S m u tn ą  iest rzeczą słysteć
naszych  Ministrów i ich s t ronników mówiących
0 nadziei  pozy ska nia  w p ł y w u  u Dworu 
W  i ć d e ń s k i eg  o, i o zaufaniu swoiem w  
poselstwie L o r d a  W a l p o l e .  Możeż bydź 
co dziecińnieyszego nad takie m ó w y ?  Nie 
w s ty d z ą  się roz g łaszać ,  iż m ło d y  mężczyzna,  
k t óry  dopiero w y sz ed ł  ze  s z k ó ł , potrafi 
z rządz ić  odmianę w gabinecie Cesarza Au- 
stryackiego.  Jeśli m am y  sądzić podług w y ­
sokiego t r o n u , z iakim się teraz e d zy w a ią  
dziennikarze bę d ą cy  na żołdzie Mini.
S t r ó w , tedy  ci zdaią się mieć w rzeczy
sa m e y  nadz ie ię ,  iż F r a n c i s z e k  tak dalece 
d z ia łać  bę d z i e ,  ze W nu ka  swoiego w y z u i e  
z dziedzictwa i poda rękę swoią k o a l i c y i ,  
a b y  wydrzeć Z ię c i ow i  swoiemu wszystk ie
zd o b y c i a  iego. Jeżeli to nie jest g łupstwem,  
tedy  nie w i ć m y ,  co się niem n a z y w a ć  może. 
Jakiegokolwiek  bądź w y s ł a ł o b y  się b y ł o  d y ­
p lomatycznego  Ajenta do D w o r u  Wiedeńskie­
go,  t ed yb y  bardzo trudny miał  do sprawienia 
interes,  choc iażby  nawet  w czasie dogodnym 
b y ł  p rzy ie ch a ł ;  wier zym y bowiem, iż zazdrość
1 nienawiść  między D w ora mi  W i e d e ń s k i m  
i P e t e r s b u r g s k i m  nie b y ł y  nigdy większe- 
m i , iak W czasie teraźnieyszey w y p r a w y  
woienney .  —  Zamiast  tych w s z y s t k i c h ,  ró­
w n i e 1 śmiesznych iak i niepodobnych do 
■wykonania ś r o d k ó w ,  spodziewal iśmy się po 
znany m charakterze kilku n a j z d o l n ie js z y c h  
cz ło n k ó w  naszego ghbinetu^ iż uczynią krok 
roz u m n y  i rozsądny  do D w o r u  Wiedeńskiego,

wry s ł a w s z y  do niego icćfnega z naszych n a j ­
św i a t l e js z y c h  i n a j zn ak o m i ts zy ch  D y p l o m a ­
t y k ó w  z planem powszechnego pokoiu,  któ­
rego posadą b y ł o b y  zabezpieczenie teraźniey- 
szćy  niepodległości  wszystk ich  Mocarstw.  
G d v u y  zamiast  myś lenia  o tym w marzcmn 
uroiononym projekcie względem przywrócenia 
na tron B u r b o n ó w  i postawienia E u r o p y  
w  stanie , w iakim b y ł a  przed 20ina l a t y ,  
g d y b y  mówię  zamiast  tego podany  b y ł  C e ­
sarzowi  Austryackiemu na początku teraźniey­
szey w y p r a w y  woiennćy plan um iarkowany,  
t ed yb y  to pewnie mogło b y ło  skłonić tak  
N a p o l e o n a ,  iako  też i Teśc ia  iego do s łu­
chania w a r un kó w .  O b a w i a m y  s ię ,  że na* 
dzieia zupełney ruiny  iego nie iest tak grun­
to w n ą ,  a b y  móg ł  b y d ź  nakł oni ony m  do 
poddania się wa runkom , nie za s ad zai ąc ym  
się na umiarkowaniu*) . “

Jeden dziennik Angielski  (którego Monitor  
nie w y m i e n i a ) ,  nmieści ł  pod d. 25. Grudnia  
następuiący  a r t y k u ł :  „ P o w r ó t  N a p o l e o n a  
do P a r y ż a  strapi bez wątpienia  niemało 
t y c h ,  którzy  dzielili  się s k ó r ą  n i e d ź w i e ­
d z i a ,  zanim go ieszcze dostal i ,  i k t ó r zy  
z  każd ym , w y m a w i a i ą c y m  s ło wo  p o k ó y ,  
obchodzil i  się iak z F r a n c u z e m  i zdrayca  
go n a z y w a l i .  M o ż e m y  ich teraz tak poc ie­
s z y ć  w  ich smutku , iakeśmy swogo czasu 
w y st a w i l i  na pośmiewisko  ich przesadzone 
nadzieie,  N a p o l e o n  nie umar ł  w p r a w d z i e ;  
w o y sk o  Franęuzkie  nie iest w p r a w d z i e  zni ­
szczone;  Cesarz  Rossyyski  i Xiążę  Rejent 
Angielski  nie mogą  d y k t o w a ć  w a r u n k ó w  
p o k o i u ,  nie mogą odebrać  znowu p r o w i n c j i ,  
nie mogą  powróc ić  d a w u ć y  niepodległości  
Hol landyi ,  H am bu rgo wi ,  Toskani i ,  R z y m o w i ,  
Ne apo low i  i innym z F r a n c y ą  p ołą cz ony m  
kraióm.  Nie mogą  oni wcale  sprowadzić  
tych  odmian , tak iak nie zdola ia  osadzić 
zn o w u  B u r b o n ó w  na tronie Francuzkiri).  
Tym cza se m mogą  oni wiele zrobić,  a chwi la 
iest przy iaźna.  R o s s y  a d o w i o d ł a ,  że m a  
środki  i siłę bronienia się. Jeżeli więc teraz 
W .  B r y t a n i i a  i R o s s y a  zgodzą  się w  
swoich zamiarach,  ieżeli zamiary  te nie będą 
przesadzone i niepodobne do osiągnienia , 
tedy  obie M ocarstwa  będą mogły  zysk ać  po­
k ó y  tak dla s ie b ie ,  iako też dla H isz pa ni i ,

*) Spoyrzyyoie na stan inlcrcssóut w aszych ; 
z acta i ą one na was ; M iey.de umiarkowa­
nie , um iarkow anie , umiarkowania.!

U w a g a  Monitora.
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Portugali i  i innych Mocarstw Europcyskic i\ ,  
niepodlegaiącycb F r a n c j i .  —  Radzi  wp ra wd zie  
w i e r z y m y ,  te  R o s s y  a  ma te z a m i a r y ;  a 
ieżeli i nasz gabinet po wo dui e  się tymże 
samym sposobem myś lenia ,  więc  nie wą tp i ­
m y ,  iż się nasze spełnia życzenia.  Gclyby 
zaś pokuszono się o dopięcie czegoś większego,  
przewidujemy naprzód',  ze udaniu się t a k o ­
wego  przedsięwzięcia będą na przeszkodzie 
niepokonane prawie trudności.  —  Pol i tyka 
naoże w p r a w d z i e  ws ze lką  usprawiedl iwić 
zaz dro ść ,  cho c iażby  ta z d a w a ł a  się by dź  
na we t  śmieszną;  lecz rostropność nie ch ce ,  
a b y  się zapuszczać w  śc iś leyszy  rozbiór  tego,  
czy  ona  iest sp raw ie d l iw ą  lub nie,  lecz ty l ­
k o ,  a b y  dochodzić  te g o ,  cz y  ona  iścieie; w  
tym  tedy przypadku by ł o b y  głupstwem nie 
k o m e n t o w a ć  się czem mnieyszem ,  ieżeli  
przez to tego dopiąć  można  , iz  za w r z em y  
p o k ó y  zgo dny  z honorem i bezpieczeństwem,  
nie potrzebuiąc w y s t a w i a ć  zn o wu  na sztych 
korzystnego położenia , będącego skutkiem 
przy łożenia  się naszego do tak w ą t p l i w e y  
wa lk i  ś rodkami ,  które tak m ałą  o b i e c y w a ły  
pomyślność.  —  Dzienniki  C o u r i e r ,  T i m e s ,  
A n t i - G a l l i c a n  i inne G a ze ty  twierdzą ,  iż 
rtie należy zostawić N a p o l e o n o w i  t e g o ,  
co na początku ter&źnieyszey . w y p r a w y  wo- 
ienney posiadał .  T w i e r d z ą  t a k ż e ,  iż- niepo­
dobna iest zaw rz eć  z N a p o l e o n e m  s iaty i 
t r w a ł y  p o kó y .  Nie chąc sie trudnić zbiianiem 
tak śmiesznego twierdzenia p o w i a d a m y  tylkoy 
i ż  wszystkie te p o w o d y  nie są dostatecznemu 
do przeszkodzenia propozycy i  pokoiu,  według 
2asad fundamentalnych u m ów io n y ch  przez
p,0ssy ę  , A n g l i ię,  Hiszpaniię i Portugalii^..
J yby  N a p o l e o n  odrzuca ł  p r o p o z y c y i  

gutntuiące się na posadzie uf i  possidctis ( iak 
p-osiadacie) i za wiera iące modyf ikacye (n. p.- 
zamianę),  które m o g a b y d ź  koniecznie potrzeb-- 
nemi do zapewnienia umawiaiacym\vię stronom 
obopólnych  ich posiadłości  , nie z g a s ł yż by  
pi zez to wszelka dobra  wola i woietrna o dw ag a  
f r a n c u z ó w ?  Przeciwnie z a ś ,  g dy b y śm y  po- 
kusili  s ię ,  lub gclyby spodziewano się tego 
po n a s ,  źe się pokusimy o to, ,  coby mogło 
zmierzać do poniżenia F r a n c y i ,  a  zatem do 
dalszego ciągu w o y n y ;  g d y b y ś m y  pokusili  się 
o wydarc ie  Narodowi Francuzkiemu wszystkich 
©wocow oliar iego i zotołetnich zwyeręztw , 
&ie^wzbudziłżeby się przez to w  nim- znowu' 
?cn który wszystkich tych cudów do-

aza> ■ dro bi l ibyśmy N a p o l e o n a  większym 
kiedy,,  i miel ibyśmy na nowo przed sobą^

teTl ŻP ca  --— . > • » - * ■ -

F r a n c y  ź.
Hrabia B u b n a ,  Ces.  ?Austryacki F e l d ­

marszałek * Por uc zn ik ,  p r z y b y ł  dnia 3ogo : 
Grudnia do P a r y ż a .  N. Cesarz N a p o l e ­
o n  r a c z y ł  mu dać ieszcze tegoż samego dnia- 
audyencyę,

Xiązę B a s s a n o ,  Francuzki  Minister 
sp raw  z e w n ę tr z n y c h , przy jechał  d. i.  S t y ­
cznia do P a r y ż a ,

Monitor P a  r y z  k i  pod d. 27. Grudnia  
umieścił  wiele próśb różnych  kohortów,  k t ó ­
re naśladuiąc pr zykład  ko hor ty  G  rei n i  a g - '  
s k i e y  proszą Monarchę o w y s ł a n i e  ich do 
wielkiego wo y sk a  i o użycie  do s łu żb y  po- 
lowey .  (Dotychczesnem przeznaczeniem tych  
gwardyi  n ar od ow yc h  by ł a  s łużba  w e w n ą t r z  
kraiu).

W y ro ki em  Cesarskim w y  d a n y [n w  g łó w-  
ney kwaterze  S r a o r e o n i u ,  mianotesn^ ;sfi- 
Jeaerał d y w i z j i  Hrabia B e l l i a r d  jeneral- 
n y n  Pułkownikiem kiryssyeró w-, a  to w 
mieysce Hrabiego G o u r i o n  St.  C y r ,  wy- 
nieiionego na dos toyność  Marsza łka .

Marsza łek Xżę Essl ing ( M a s s  e n  a)  
przyiechał  do N i z z y  dla przepędzenia tam 
części z imy ;  znayduie  się ótt w bardzo z ł y m  
lianie zdrowia;-  s p od zi ew aj ą  się i ed nak ,  iż 
mu oyczyste  powietrze s łużyć  będzie.

Dnia 2ągo Grudnia przemienił- Cesarz- 
k a r ę  ś m i e r c i ,  na która Jan Franci szek-  K a b -  
b e ,  b y ł y  P uł k o w n ik  pieszego- p

tenże sam za w ó d  , 
0 teku 1793go, ‘ 4

na iaki puszcza li śmy się

. ułku g>vnr-
dyi Pary zkiey  iako wspólnik spisku M a i l e -  
t a  by ł  s k a z a n y ,  w  karę d oż yw ot ne go  wię­
zienia..

A k t a  i O I  w i a d c z  e n i a ś c  ią g a i  ą c e  
s i ę  d o  s p r a w y  Hrabiego F r o c h o t .

( C i  a g  da  Is  z y .)}

V.  Oświadczenie  Pana  B o  ul i  i n ,  Sze­
fa W y d z i a ł u  Prefektury Departamentu  S e ­
k w a n y ; .

la  niżey podpisany,  S z e f  W y d z ia ł u  P r e ­
fe k tu r y  zeznaię, .  iż z a w o ł a n y  będąc z doinm 
okoł o  trzech k w a d r ą n s y  na- z rozkazu-
3W  R a d żc y  Stanu i Prefekta .Departamentu' .  

1 S e k w a n y ,  udałem się na ratusz do gabine­
tu Pana  P re f e k t a , gdzie się mnie z a p y t a ł ,  
cz y  nie nad esz ły  n o d z w y c z a y n e  depesze pod 
iego adressem ; nie wiedząc ,  c z y  w sarriey i- 
ftocie takowe depesze nadeszły , udałem się'  
do mego gabinetu dla- szukania  ich t a m ż e ,  
co nie t rw ało  clłużey, iak cztery do pięciu- 
minut;  me znalaz łszy niczego,,  c o b y  się ścią" 
A u.
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galo do zda rzeń,  o k tórych  b y ł a  m o w a ,  u- 
wia dom iłe m  o tem P ana  Pref ekt a ,  będącego 
•wciąż w swoim gabinecie z d w o m a  lub t.rze- 
ma \ V o y s k o w y m i ,  między którymi  znaydo- 
w a l  się Sz ef  kohorty (hufcu), którego Panem 
B o c r v  na t y w a u o ,  P o s ze d ł sz y  potem na 
w ie lk ą  salę ratuszną ,  uyrzałem tam po u- 
płynieniu d w ó ch  lub t rzech minut Pana  Pre­
f e k t a ,  który o t w o r z y w s z y  _ drzwi  gabinetu 
swoiego,  z a w o ł a ł :  „ P o w i e d ź c i e  Ek o no m ow i ,  
a b y  pr zy go t ow ał  stół  do pisania w  tóm miey<- 
s t u . 44 Spostrzegłszy zaś irmie z a w o ł a ł  do 
mnie :  „P an ie  B o u h i n ,  k a t  W P a n  powie,  
dzieć E k o n o m o w i ,  a by  tu p r z y g o t o w a ł  stół  
do pisania. '4 W ys ze dł em  zaraz  potem dla 
doniesienia E k o n o m o w i  o tym rozka z ie ;  spot­
k a  w s zy  iecfnakże nieiakiego R e l l o i s ,  który 
z a z w y c z a y  robi ł  na ratuszu , kaza łem mu 
■wnieść na wielką  s t ó ł ,  stoiący w pobli- 
skości  s»l; ł ł afly  municypalney.  Uda ws zy  
się po tern wszystkietn do Pana  Prefek la,  
którego do domu idącego spostrzegłem, usły­
szałem dos yć  m ocny  ha?as i wróc i łem się z 
t e y  p r z y c z y n y .  B y ł  to D o w o d z c a  L a b o ' -  
d e ,  k t ór y  r o z k a z y w a ł  odeyśdź  D o w  odz:y 
k o h o r t y ;  poni ew aż  ten słuchać g o n i e  chciał, 
uznałem, za rzecz godną fa tyg i  uw iadomić  o 
tem Pana  Prefekta,  co też w rzeczy samey  u- 
czynrłem.  —  Potwierdzam ninieyszern zezna­
nie m o i e . —  W P a r y ż u d n i a  28. Paźdz ierni­
k a  1812.

(Podpisano)  B ouhin.

Z a  zgodność z oryg inałem ;

Alinister jeneralney Pol icy i ,

Xiążę Rovigo.

VI.  Kopiia  listu M a k i e t a  do D o w o d z -  
e y  S o u 1 i e r :

4

Jenerał  d y w i z y i  , naczelny  D o w c d z c a  
z b ro y n ćy  si ły  P a r y z k i e y  i wo y sk a  pierwszey 
d y w i z y i ,  do Pana  S o u l i e r  D o w o d z c y  togo 
batal i ionu g w a rd y i  na rod ow ey .

W  g ł ó w n e y  kwaterze  na rynku 
V e n d ó m e d .  23. Pa ź dz .  1812. 
o l w s z e y  zrana.

Mości  Pan^e Dó wodzco  ! Ro zk a z a ł em  Jenera­
ł o w i  L a m o t t e ,  a b y  się udał  zKom m iss a-  
rzem p ol i cy yn ym  do koszar W P a n a  dla prze­
czytania  batal i ionowi  iego pisma Sena- 
t*u, donoszącego  1* śmierci Cesarza,  i zniesie­

niu rządu Cesarskiego.  Jenerał  ten u w ia do m i  
W P a n a  takż e  o rozkaz ie  dziennym d y w i z y i , 
z którego się d ow ie sz ,  żeś wyniesiony na ( to­
pień Jenerała br yga dy ,  i nadto wskaże W P a n u ,  
co masz działać.  K ażesz  bata l i ionowi  s w o ­
jemu w yst ąp ić  zbronią,  iak na yc isz ey  i nay-  
prędzćy,  a dla tego nie każ ostrzędz o tein 
Of li cerów nieprzytomnych w koszarach.  .Sier­
żanci  starsi niech dowodzą  kompani iami  , 
k tórych  Gf f icerowie  nie są przytomni .  G d y  
się rozwidni ,  poślesz przy .bywaiących Office- 
rów na rynek l a  G r e y e ,  gdz ie  poczefcaia. 
na k o m p a n i i e ,  m aiące  się tam zgromadzić* 
po w y k o n a n i u  r o z k a z ó w , iakie w y d a  Jen. 
L a m o t t e ,  a do których masz się w e  w s z y ­
stkietn s t o s o w a ć ,  wspierając go ca łą  mocą  
swoią.  G d y  te r o z k a z y  będą uskutecznione,  
pociągniesz na rynek l a  G r e y e  dla obięcia 
tam d o w ó d z t w a  wskazanego Ci w rozkaz ie  
dziennym, Będziesz zaś mia ł  pod sobą:  1.)
s w ó y  batal i ion;  2.) d wi e  kompani ię  2go b a t a l i ?  
ionu weteranów ; 3.) kompaniię igo batal i ionu 
pułku g w er dy l  Paryzkiey ;  4,) 2_5ciu dragonów 
z t e y ż e  g w a r d y i ;  5.) straż, którą  tarn iuż z a ­
staniesz. O sadz i sz  ratusz i w n iy ś c i a  do nie­
go. Na  wi eż y  S. J a n a  po st a w i sz  o d d z i a ł ,  
abyś  m ó g ł  kazać  d zw o n ić  na g w a ł t  w  p o ­
trzebie.  T o  uczyni  ws zy ,  udasz sie dc P r e ­
fekta mieszkającego na ratuszu,  i oddasz mu 
przy łączony  tu pakiecik papierów.  U mó wi sz  
się znim względem przy got ow ani a  sali, gdzie 
się t y m cz a s o w y  rząd zbierze,  i względem d o ­
godnego mieysca dla mciego sz ta bu ,  k t ór y  
tam przybędzie  ze mną około  8mey.  leże l iby  
przybyl i  do Ciebie Kommissarze ode mnie, bę­
dą mieli pismo ze stęplem, iaki  iest pod spo­
dem tego rozkazu,  a zn imi  przedsięweźmiesz 
środki,  iakich okoliczności  pod moią n ieprzy­
tomność w y m a g a ć  będą, Spuszczam się we  
wszystk iem,  co w tym  przepisie nie ielt prze- 
u i d z i a n e m ,  na t w o ią  rostropność ,  doświad­
czenie i p a t r y o t y z m , które mi w  Tobi e  b a r ­
dzo zalecono,  i dla tego dufam w T w o i e  roz­
porządzenia.  Przez dokładne zaś dopełnienie 
tego rozkazu usłużysz pożytecznie o yc zyź n ie ,  
k tóra  ci za to wdzięczną  będzie.

(Tu  stępel z l iterą L.)  Podp: M allet.

P . S. Jenerał  L a m o t t e  da Ci zapis (bo­
rę)  na 100,000 f r ank ów  przeznaczonych  na 
w y pł ac en ie  żołdu obiecanego żo łnierzom, a 
po dw oy ne go  Officerom. Przysposobisz  także 
ż y w n o ś ć  dla swoich żo łn i er zy ,  k t ór zy  wted y  
dopićro do koszar p o w r ó c ą ,  gdy  g w a r d y a  
n a r od o w a  P ary zką  tak się urządz i,  iż będzie
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do n i e y  dobrze sobie  znany;

z a u f  tuty c h ”  łffi i a o o w a \v s z y  tegoż PospolUeg*mogła e & y  w a c  służbę. Do  t e y  su m m y nie 
wchodzi ,  p r z e z n a c z o n a  Ci nagroda.
Z a  zgodność: Minister W orn y  (podpisano)

Xiążę B eltry y ski.

Spr awd zon o:  Szef  W y d z i a ł u  (podpisano)
B e s s  On.  ,

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Z R a t y z b o n y  donoszą pod d. 4go 
Stycznia co następnie:  „ D n i a  2. b. m. w y r u ­
szyła  z tąd daley-2ga ko lumna gciey brygady  
korpusu Jen. G r e n  i e r  wraz  z wo y sk ie m  sto- 
iącem po wsiach  pr zy leg ł ych ."

Z A u g s b u r g a  donoszą pod d. 30go 
Grudnia co następuie:  „ D z i ś  w y ru sz a i ą  z tąd 
przez M e i t  i n g e n , D  o n a  u w  o r t h i t. d . 
na  północ oddzia ły  a r t y le r y i ,  saperów i m i ­
nerów , uależące do d y w i z y i  Jen. G r e  
które s t a ły  w  naszem mieście.  'Pułk iazdy  
zbierze się iutro w D o n a u w ó r t h ,  za  nim 
p ó y d ą  pułki:  agi l ekkiey piechoty,  i 5 t y  pie­
choty l ini iow—  ... n .nrtwktach  G Ó-
g i n g e n ,  Z
m i i n c h e n ,  po łącz ą  się d. 3.  S tycznia  w  
M e i t i n g e n  i W  er  t i ng  en ,  a d. 4. Stycznia  
do D o n a u w d r t h  nadciągną.

D .  3. S tyc zn ia  przeieżdzał  przez F r a n  k- 
f o r t  do P a r y ż a  P.  J o u a n i n  Francuzki  
Konzul  w  K r ó l e w c u .  T e g o ż  dnia przeież- mony m Di
dzało przez to miasto 3 g oń có w  Francuzkich t łóm ac zy ła  i u i   - -
ł  M a l b ó r g a  do P a r y  ż a .   ̂ rodowi  u c h w a ł y  sw oi ey  p o w o d y ,  pobudki  1

„ ^ 0\0.-,r\Ta nrrp/. F r  a n k f  ó r t  zasady .   - Chcieć do nich co żk o łw ie k  przy ­
dać ,  b y ł o b y  przedsięwzięciem bez potrzeby ,  
usi łowaniem nad możność;  a co wi ęc ey  z a ­
pęd n o w y c h  po bu de k,  ub l iż a łb y  świętości
zamiaru ,  i u r o cz y st e  ś l ub y P o l a k ó w ,  t a k  wspa- 

* _ j —  .1 nr ;tłh v nO(

ruszenia po D epartamentach Marsz a lka mi  r 
czego dow odem iest pr zy ł ącz on y  tu Patent ,  
ra c zy ła  na moią chlubę i zaszczyt  p o w o ła ć  
mię na Regimentarza Jeneralnego, oddaiąc mi 
w  nay wyżs ze  d o w ó d z t w o  Rycerstwo P o l s k i e ,  
i pr zyd aia c  w pomoc temu d ow ód zt w u  Xcia  
Eu&tachiego Sanguszkę,  O b y w a t e l a  i żołnie­
rza  \v d aw ni ey  poprzednich o by t  O y c z y z n y  
r osp raw ach  dzielriie zas łużonego,  a mego nie­
gdyś t rudów woiennych tow ar zy s za .

Gdzie idz ie  o ratunek O y c z y z n y ,  d o b y ­
cie oręża powinno na m y sł  wyprzedzać .  R o z ­
w a ż a ć  i radzić na le ży  do O y c ó w  O y c z y z n y  
i do Prze łożonych  Kraiu,  nam w  udziale po- 
zol tało tylko  posłuszeństwo;  nie og lądając  
się więc na moie si ły i sposoby,  ani na moią 
w miarę ogromu powinności  nieudolność,  po- 

~ ę ---— j  __r _ w o d o w a n y  iedynie smutuemi okol icznościami ,
nerow , należące do d y w i z y i  Jen. G r e n  i e r  , w których się Ó y c z y z n a  zagrożona  z e w s z ą d

■Ti.. . w tey właśnie chwi li  zn ayd uie ,  przy iąłem z
ochota trudne o b o w i ą z k i ,  do . k tórych mię 

: 2gi l ekkiey piechoty,  1 ^ty pie- w e z w a ł a ,  i o f iarowane mi dowód ztwo  nad 
v e y , stojące w Dystryktach  G ó- Pospalitem ruszeniem o b e y m u i ę ;  o czem W  W .  
u m e r s n a u s e n  i S cl i  w  a b e  n- P a n ó w  ninieyszym moim o k ó l n y m  listem u-

wiadamiaiac ,  w y z n a c z a m  im za Epokę  roz« 
poczęcia  zaciągu tegoż Pospoli tego ruszenia , 
dzień" 10 blisko nafłępuiącego miesiąca i roku.

Konfederacya Jeneralna K ról es tw a  P o l ­
skiego w  s w o i e y  pod dniem w y ż ć y  w y m i e ­
nionym odezwie  tu także pr zy ł ącz one y ,  wy-' * * i /t A-__a iuż w y m o w n i e  1 doliktecznie Ma-

d i D o r g a  qo r a r u t i .
Codzieńnie przeieżdza przez F r  a n k  f  o r t 

wiele osób od wo y sk n ,  należących  do Dw oru  
1 w o y sk o w ey  świ ty  Cesarza Francuzów.

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e ,

JO. Józef  Xiaże  P o n i a t o w s k i ,  Mini ­
ster W o y n y ,  Jenerał  D y w i z y i  TinwrMzca 
piątego korpusu wielkiego

D o wo d zca  
K o r p u s u  wieiKiego w o y s k a , 

Nacze lny  s i ły  zbro yne y  Na rodowey  , Ry cer ­
s twa  Polskiego Regimentarz Jeoeralny ,  a 
waler  wielu r ó ż n y c h  Orderów,  w y d a ł  naltę- 
puiący Lift okólny  do M ar sz a łk ó w l 0SP ° l1’ 
tego ruszenia De partam entów Xi ęst wa  W ar-
s z a w s k i e g o :  ,,  . r> .

Konfederacya Jeneralna Kroles w a  ■ 
skiego na posiedzeniu R a d y  sw oi ey  enera 

d. 20. miesiąca i roku teraznieyszego o 
bytern , u c h w a l i w s z y  w  wa ln ey  potrze 1

apad_ - , 1 
z  cuót  O b y w a t e l s k i c h

zamiaru ,  1 u r o c z y s z  - ____
niałemi  ofiarami dowodne,  p o d d a w a ł b y  pod 
wątpl iwość ,  k t ór zy  to,  co s w o i e y  O y c z y z n i e  
są winni ,  maią  czy lelnćm w uczuciach swego  
serca i w ła śc i w e y  sam y m  sobie jedynie sz la­
chetności.  —  Nie wątpiąc  przeto b y n a y m n l e y  
o W W .  P a n ó w  O b yw a t e l s t w i e ,  ani  o gorl i­
w y c h  ich chęciach dokonania tego,  do czego 
ielteście wezwani  i u m o c o w a n i , dołączam ira 
w .sposobie dodatku do urządzeń o g ó l n y c h K c n -  
federacyi  Jeneralnćy na dniu 20 miesiąca i ro­
ku bieżącego w y d a n y c h ,  moie szczególne 
przepisy iak  naftępuią:

1. M a r s z a ł k o w i e  Departamentów ftaną- 
w s z y  na mi eyscadi  swego przeznaczenia,  w y ­
biorą miatio nay lłosownieysze do zebrania

 —  n „

. , vv... t.ui.  . . „ „ j  ------ -j . ws zy  na  o* ,r , _ , ,
swoiey O y c z y z n y  Pospolite ruszenie dla o- b;ora m ia ft0 nay lłosownieysze do zebrania  

, ° ny granic kraiu od napadu nieprzyiaciel- p os0‘oi jtegO ruszenia swego  Departamentu 
®kiego, i YFas , iako  7. m ń t  O b y w a t e l s k i c h



ó  w y br anó m  Regimentarza  Jeaeralnego na* 
tychmiaft  uwiadomią,

Sf. O b o w i ą z a n i  s ą ,  o g r a n i c z y w s z y  l i ­
cz bą  chorągwi  swego  Departamentu,  przed= 
s tawić  Regimentarzowi  Jeneralnemu w  miarą 
p o tr z eb y ,  k a ż d y  względnie s i e b ie ,  zdolnych 
i  ufność powszechną posiadających  O b y w a -  
lelćjw na Rotmift rzów i Chorążych.  _

3. Żaden zbiór Pospolitego ruszenia nie 
może z a w i ą z y w a ć  się w  Chorągiew,  ani s o ­
bie p r z y w ł a s z c z a ć  iey imienia,  iezeli  l iczba 
R y c e r z ó w  nie dochodzi  nay mniey  ho g ł ó w  
zupe łnyc h.

4. Chorągiew ma mieć iednego Rotmi- 
Ftrza, iednego Chorążego,  iednego Namieftni- 
ka z rangą Porucznika,  i sześciu Podnamie- 
Jłników z rangą Podporuczników.

5.. Namieftnik i Podnamieftnicy pełnie 
będą  w  swoich  C h o rą g w ia c h  służbę P o d o f i ­
cerów ; wy bi er a  ich z nay  w a lecznicy szych O.  
b y w a t e l ó w  M ar ł za łe k  Departamentu  i swoim 
m ian ow ani em  upoważnia .

6.  Lub o  na mocy ar tykułu  i 4go urzą­
dzeń K o n fe d er a cy i  Jeneraluey Of i cer ow ie  
Pospoli tego ruszenia nie będa mog li  w ż 'dny m 
pr zyp adk u dowodzić  w o y sk n  lin-nowew-u , 
chy ba ,  żeby  który z nich zoftał  wy ra ź ni e  do 
tego od Regimentarza Jeneralnego w e z w a n y ,  
m imo to iednak p r z y  w s z y f t k k h  uroczy- 
f tych  obchodach  i paradach  vvoysk >wyrh, 
Pospol i te  ruszenie ,  iako iftolna część N a r o ­
d u , mieć będzie pierwszeńfiwo przed g wa rd y ą  
Maiodo wą  i woyskiem l ini iowem.

7. M ar sz a łk o wi e ,  Rotmift rzowie i: Cho< 
r ą ż o w i e  u ż y w a ć  będą naramienników w ł ó ­
czkowych.  z bulLiionami lub nic ram i złotemi 
a lb o  srebrnemi ftopnio.m w o y s k a  l ini iowego 
przepisanemi ,  ale skromnie urządzonemi ,  nie 
d l a  żadney  między Obywatelem-,  a Woysko-  
f f j m  r óżn ic y ,  bo- iak iednych t ak  drugich 
wsp óln e  iednoczy  powo łan ie ,  ale dla ochro­
n y  pieniędzy,, k tóreby  wniedoftatku  fabryk,  w  
kr a iu ,  za granicę przeszły;

g. M ar sz a łk o wi e  u r z ą d z ą ,  że by  o sile 
chorągwi  swoich  co pięć dni  od Rotmiftrzów 
odbierać  mogli  rapporta..

y . Sami  ob ow iązani  są takież rapporta 
przed 1, i. 15, każdego miesiąca o sie Pospo- 
litego ruszenia swego Departamentu pr.zesy 
łać  Regimentarzowi  Jeneralnemu, z w y s z c z e ­
gólnieniem l iczby ka żdey  oddzielnie chorągwi;

10. Skoro odbiorą rozkaz wyruszenia 
c h o rą g w i ,  powi nn i  z  a a y w i ęk s zą  pilnością 
w y p r a w i ć  ią w drogę i urządzić marsz i źy  
-wSjjoęóJjj. i żb y  Rycerze do. obrony kraiu  go>

w o ła n i ,  nie hal i  się ciężarem ani ws iom,  ani 
ipiafteczkóm.

11. Uroczyf tym obowiązkiem Marsz ab 
k ó w  będzie u tr z y m y w a ć  w Ścisłey karności 
i posłuszeńftwie swoich po drozkaźnych  zapo' 
biegaiąc,  żeby  się żaden nie mieszał  do Rząi 
du wewnętrznego  Departamentów i szanował  
W ł a d z e  od J. K. Mci  dla p«rządku i dobra 
O b y w a t e l ó w  i mieszkańców uftanowione.

12. G d y b y  ktokolwiek  z Pospolitego 
ruszenia zapominaiąc  o zamiarze sw eg o  po­
w o ł a n i a ,  a  idąc za pochopem namiętności  
p o w a ż y ł  się wymaganiem rzeczy nad prawo 
b y d ż  uc iąż l iw ym k r a i o w i , albo krzy wd zić  
O b y w a t e l ó w  i mieszkańców,  ma b y d ź  natych­
miast  doniesiony Regimentarzowi  Jeneral­
nemu , k tóry  zn alaz łszy  go w in nym  , iako 
niegodnego Imienia R y c e r z a  z n ies ławą o d ­
dalić rozkaż e  ,  a lbo  w miarę wielkości  w y ­
s tępku od d a  go pod sąd w o y s k o w y .

13. M a r s z a ł k o w i e ,  Rotmistrze i C h o rą ­
żowie  pilne mieć oko powinoi  na ca ły  obwóci  
kraiu ich zac ią gow i  ograniczonego i c z u w a ć r 
żeby  żaden z w ł ó c z ę g ó w  pod pozorem nale­
żenia do Pospolitego ruszenia,  przez wybie* 
r -n ie  o p ła t ,  ż y w n o ś c i ,  furażu,  żądanie k w a ­
ter j po d w ó d ,  ws ióm i miasteczkom nie do- 
Uuc-?ał; k a ż d y  taki z łapany  na u c z y n k u ,  ma 
b y d ź  z - wy wo d em  s łown ym pnd strażą S ą d o w i  
prś w o ta lnem u do W a r s z a w y  odes łany ,  k t ó r y  
go przekonanego o łupieztwo O b y w a t e l ó w ,  
dosyć  licznemi ofiarami obarczonych  , w  24 
godzinach na więz ienie,  a w  miarę zbrodni  
i, na rozstrzelanie skaże.

14. T y m  końcem każdy  Marsza łek po­
rozumie się z Prefektem,  iako  Naczelnikiem- 
swego Departamentu,  względem obmyślenia 
wzoru i  kształtu tak pa sz por tów  iak o  i roz­
k a z ó w ,  i ż b y  W ł a d z e  cywi lne  i gminy o nich 
u w i a d o m i o n e ,  m ogł y  rozpoznać  rzetelność 
od fałszu i  imać t y c h ,  coby  bez p r a w a  
u c i ą ż a ć O b y w a t e l ó w  i m i esz kań có w p o w a ż y l i  
się.

15. Nie wo ln o  będzie  nikomu z P o s p o ­
litego- ruszenia brać p o d w ó d  nie będąff na 
przełożenie Marszałka  upoważnionym do ich 
wzięcia  od Prefekta m i e y s c o w e g o ,  albo  lego- 
Zastępc y .

i(5. P on i ew a ż  na m oc y  Ar ty ku łu  i2gp 
urządzeń Konfederacy i  Jeneralney W ł a d z e  
m ie vs cow e ob ow ią za n e  sa na we zw a ni e  Re- 
gimeotarza Jen., dostarczać  Pospolitemu ru­
szeniu kwat er  i żywności ,  przeto Marsza łkowie  
u łożą  z Prefektami Departamentów ilość t e y  
ż y w n o ś c i ,  nie przechodzącą  i lości stopniom.
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ł in ifowego w o y s k a  przepisaney,  i środki  do 
iey pobierania w  sposób na y do g od ni ey sz y , 
i t b y  uniknąć nadużyc ia,  a pofo lgować  niedo­
statkowi kraiu. —  Ży wn oś ć  ta na cztery dni 
w y d a w a n a ,  nie może b y d ź  po bi ćr an a,  iak  
i a  bonami  Mar sz a łk ów ,  Rotmistrow,  lub ich- • - * • /  1_ e

T e  są przepisy,  które najprędce w y ł o ż y ć  
W W M C P a n ó m  uznałem moim o b o w ią z ki em ,  
a które żeby  ściśle  zachowane  b y ł y ,  mieć 
chcę do wiadomośc i  pierwszych i następnych 
Pospoltego  ruszenia z a w i ą z k ó w  podane i 
przez W W M C P a n o w ,  iako  i ich O f f  cerów tro-- - ----------  —   ̂ - o w,  iud icn przez w  w i v jv i    _

Zastępców,  odpowiedz ia lnych za  ie y  przebór  sk l iwie przestrzegane i dopi lnowane.  W e  wsret- 
nad r z e c z y w i s t o ś ć ,  które sp rawdzane  b y d ź  kich w y p a d k a c h  i wąt p l i w ośc iac h,  k t ó r y r h b y  
po winny  przez U r z ę d n i k ó w ,  lub O b y w a t e l ó w  ninieysze Urządzenie iako przepomnianych  , 
w y r a ź n i e  do tego od Prefekta Departamentu albo n i e p r z e w i d z i a n y c h  nie o b e y m o w a ł o  , ze- 
w s k a z a n y c h  i u m o c o w a n y c h ,  przed któr ymi  chcecie W  W-MCPanswie  ud a w a ć  się do mnie,

  - n n .  nr.TpViiiac meso r oz w ią za ni a  i dalszych  dlal-» J V*. -  ̂ w  w T. , . . .  y J---  - ^
Siła Z b r o jn a  na w ez wa ni e  przez nich D o  
w o d zc y  na piśmie,  wy stą pi ć  w  k a ż d y m  czasie 
dla odbycia naocznego popisu obow iąz ana  
będzie.

17. Żaden członek Pospolitego ruszenia 
bądź  w m i e ś c i e ,  bądź  na w s i ,  nie może wię- 
cey żądać  od właściciela  lub pos iadacza  
domu ,* w  kt ór y m  iest z a k w a t e r o w a n y , prócz
dachu , ognia i wo d y.

18, Podleg łość  Pospoli tego ruszenia idzie a a  ---- . . .
od dołn do g ó r y  tern samem stopniowaniem,  ^Ministra W o y n y ,  trudnie się ledynie będzie 
iak  w  W oy sk u  l in i iowem' ;  Podnamiestnicy  naczelnem d o w ó d z t w e m  W o y s k a ,  o' czena

-  «  uwiadamiam wszyf tkie  za k ł a d y  W o y s k a  w e ­
wnątrz  kraiu po zo st a łe ,  O d d z i a ły  nad gra- 
nice Bugu w y s ł a n e .  D o w ó d c ó w  twierdz  1 

‘ - i'*----- 1 Kr.mmendantC

oczekuiąc  mego r oz w ią za ni a  i dalszych  d la
siebie rozkazow.

Da ń w  W a r s z a w i e  dnia 24go miesiąca
Grudnia  1812.

J ó ze f  Xiążę P o n i a t o w s k i ,

R O Z K A Z  O K O  L N Y .

JO. Xiążę Jmć Minister W o y n y ,  Dozrodz- 
oa Korpusu 5go  Wie lk ie y  Armi i,  p r z y b y w s z y  
da  W a r s z a w y ,  nie obeymuiąc  o b o w i ą z k ó w

• • • 4 ---.i.

-4*4 I> W* » < \jrj Uilw      7
podlegaią Namiestnikom , Namiestnik Chorą­
żemu , Ch orą ży  Rotmistrzowi  , Rotmistrze 
Marsza łkowi ,  a  M ar sz a łk o w ie  z ca łem P o s p o ­
litym ruszeniem Regimentarzowi  Jeneralneanu 
albo w  przypadku iego Zastępcy  Wiceregi-  
mentarzowi .  W y ż s z y  ma w ła dzę  bez pośre­
dnią nad wszystk imi  po sobie niższymi

1 rT'*»rr% e o m ó m  c t n n t u n w a n i p m  i ś l

nicę jDugu
ok rę gó w .  D e p a r t a m e n tó w ,  K o mm en da n tó w
Placu  i wszystk ich do W o y s k a  na l eżących  ,
wź am ia rze ,  aże by  nie zabieraiac czasu dwoną
W ł a d z ó w ,  w tym co się doty czę  działań Mi* 

1-  ■/„ fi. „ r v Minifti-awszy stk im i  po sobie niższymi .  Włacizow,  w tym -'-i -
T e m  samem stopniowaniem iśdź po* rilteriium W o y n y  do mnie Zaftępcy Min ut ia
u>— Wn v n v  . w  okol icznośc iach zas naczelnego

powinni  Przełożeni  C z ł o n k o w  Pospoli tego  
ruszenia przez ich s tarszych  az do Regim 
tarza Jeneralnego.

20. Konfederacya  Jeneralna Ar ty kl” 5™ 
23 swoich Urządzeń o b o w i ą z a ł a  Marsza o 
do czuwania,  i zby  z a w i ą z y w a n ie  się OS(l °  
iego ruszenia nie b y ł o  na przeszkodzie  
dzóm mieyscowym w wybieraniu  Przez 'J1 
popisowych,  w formo wan iu  Gwardyi .Naro 0- 
w e y  pieszey i i e z d n e y , i a k o  i l ekkiey konnicy  
przez Rząd  ' n a ka z a ny ch ;  zechcą wię c  M a  - 
sza łkowie  za naturalnych Cz łon ko w Pospo 
tego ruszenia uwa żać  tvch tylko,  k t óry ch  taz  
Konfederacya w Artyk uła ch  1 i 2 wskaza a, 
iako i ochotników Artykułem 15 dozwolonyc K 
iezeli przez w ła dz e  mieyscowe do zaciągo 
R z ą d o w y c h  w ninieyszym Artyk ul e  wzm ian
ko*.,.........1- . • -

W o y n y  , w   ----------
D o w ó d z t w a  i poruszeń W o y s k a ,  do JO.  Xię- 
cia Jmci Miniltra W o y n y  iako Naczelnego 
D ow od zcy ,  ftosownie do przepisów roz kazu  
okólnego pod dniem l i g o  Lutego r. b. w y ­
danego,  udawal i  się.

W  W ars zaw ie  dnie 22. miesiąca Grudnia

1812 roku.
Jenerał  d y w i z y i  

Rad zca  St a n u ,  Zastępca Ministra 
W  o y  c y  

J. W  i e l h  o rs k i.
Sekretarz deneralny Minist.  W o y n y  

P u ł k o w n i k  B e n n e t .

„ —   —
1 wany th  powołani  nie są. „ „ „ o n * .

21. N ak o n iec  nie będzie zb yte cz  . _*
po new ić  t u ,  co K o n f e d e r a c y a  Jeneta

Artykule  >9 postanowi ła  , ze 1 OSS’ °J‘\* T  
szenie podlega r y g o r o w i  praw 
oraz ostrzedz , 
przewinieniach 
ściśle sądzono będzie.

Ro ss yan ie  w y s y ł a i ą  różne p od ia zd y  d« 
X i ę s u v a  W a r s z a w s k i e g o ,  które jednakże  
tiie m i a ł y  ieszcze osobl iwego  skutku.  T o -  

o y s k o w y t h ,  r n a s z ó w ,  miasto w Pow iec ie  Z a m o y s k i m ,
że wedle nich we  wszelkich iest przez nich osadzone {Tcy to okoliczności

wy st ęp k a ch  i zbrodniach przypisać należy, że ostatnia popzta W arszaw ­
ska przez ZarnosĆ do Lit/owa nie nade c z  ta.')



B ł i a  15. S t y cz n ia  stał  ieszcze Ces. Au- 
s t ryacki  Fe ldmarszałek Xiażę S c h w a r z e n -  
b e r g  z Austryackirn korpusem po s i ł ko w ym  
po d P u ł t u s k i e m .

P  n i  s y .

Z  Berlina dnia  9. Stycznia. —  Jenerał  
W a l t e r s d o r f  Królewsko  • Duński  Poseł  
p r z y  Dwor ze  Francuskim,  Francuzki  Jenerał  
d y w i z y i  D u r o s n e l ,  Jenerał  Hrabia N a r -  
b o n n e ,  A  d/u tan t Cesarza  N a p o l e o n a  i 
tay ny  -Radaca SLanu B egu.e  1 i n , wyiechal i  
z  tąd do P a  r y ż a .

Te m i  .riyiami przybyl i  tu Franctszcy Je­
n e r a ł o w i e  i s e b a s t i a n i ,  M o r a t ,  D a l l a -  
w a y ,  C h a r r i e r  i C h  a s s e l l  o u p.

' Dn ia  6. b. m. o godzinie 7 zrana  umarł  
tu L u d w i k  B a r a g u a y  d ’ H i l l i e r t s  Ces. 
Francuzki  Jenerał  d y w iz y i ,  Jeneralny P u ł k o w ­
nik dra gon ów ,  Hrabia Państwa,  W .  Urzędnik 
P a ń s t w a ,  K a w a le r  orderu W.. Or ła  lepu ho- 
t iorowey  i orderiC ża l rz n e y  korony.  Z w ło ki  
iego,  po odpr aw ion ey  w p r z ó d y  tVlszy żałob- 
ne y ,  z ło żo ne  zosta ły  d. 7go w  grobowcu tu­
t e j s z e g o  R z y m s k o  - Kato l ick iego  kościoła z 
wszelkiemi w o y sk o w e m i  honorami ,  odpowia-  
daiącemi  godnośc i  tak świetnego woiownika .  
Na pogrzeb zaproszono p r z y z w o i t y m  sposo­
bem P o s łó w  zagranicznych,  tudzież Ces. Fran- 
euzkie i Król :  Pruskie  w ł a d z e  wo yskowe i 
cyw i l ne .  Ors zak  po grz eb ow y nadzwyi  zaynie 
b y ł  l i czny  i śwłetDy,  N a  Czele orszaku szedł

oddzia ł  K r ó l e w s k i e j  iand arm ery i  konnóy,  i 1 
k tórym po stę po wa ły  pieszo rozmaite  piesze 
i konne  korpusy  tutoyszćy F ra n cu zk i ćy  za* 
łogi  z spuszczoną bronią i żałobną  muzyką'1 
K o ł o  sam ćy  trunny , z ł o ż o n e j  na povvozie 
przy ozd obi ony m znakami  godnos'ci zmarłego 
j ciągnionym od sześciu koni,  sz ły różne 
dz ia ły  dragonów,  któr zy  zostawal i  pód iego 
do w ódz tw em .  Za tym powożeni  szedł 
sześcip - konny poiazc! p a r a d n y , a drugi * 
Adjutantami  tegoż Jenerała;  dalóy szedł pic' 
szo wielki  poczet  Francuzkich  i Pruskich 
Off icerów Z w o y s k a  i gwa rdy i  uarodowey,  3 
nakoniec długi szereg poiazdów.  — W y s t r a 3̂  
łono t rzy a-azy na uczczenie zmarłego ; pierw] 
szy raz przed pomieszkaniem,  gdy  ciało n* 
po w ó z  k ł ad z io no ;  drugi r a z ,  gdy  ie do ftO" 
źcioła wniesiono,  a trzeci,  gdy  ie spuszczali® 
do grobu.

P ie rw sz y c h  dni Stycznia  wkr oc zy l i  Ros* 
syanie  do K r ó l e w c a .  Sp o d zi ew am y  się 
da lszych  o tem wiadomości .

Gł o sz ą ,  że Kroi  N e a p o l i t a  ń s k i w / '  
i echał  z E l  b l a g  a do B y d g o s z c z y .

S z e f  całey  artyleryi  Fr. incuzkiey , Jene­
rał  d y w iz y i  L  a r i b o s s  i e r  e umalr  niedawno.  
T a k i ż  los spotka ł  w  K  r ó I e w  c u Francuzkie'  
go Jenerała Hrabiego E b l e ,  k tóry  krótki 
&zas temu następcą iego m i a n o w a n y m  został* 1
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M eteorologiczne postrzeżenia ive Lwowie od d n ia n , do lĄ. Stycznia  1813.

•
s Czas po- 

strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz j Wilgocią 
Reaumura. 'j mierz.

Kierunek W ia­
trów.

—------------------ - —ni
Odmiany

pow ietrza.

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
ro.  w nocy

28, i j  8-
28 , 1, JO.
28, 2, 3.

—  6 , 5.
—  5 -
—  5 * 5 -

79, 61. 
79, 42. 
82, 5 7.

Po. W . średni 
Po, W. słaby  

Po. W . sła b y

pochmurno.
pochm urno.
pochmurno.

J 3
Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10 w hocy

28,  2, 7. 
28, 2,  1 1.
28, 3, 6 ,

—  7, 1. \
1— . 7,  2.
—  6. 8 -

. 33 ,  .23.
78 , 3 8 - 

1 8 h  33 -

Po. W . średni 
Po. W . W. słaby  
Po. W . słaby

pochmurno, 
pochm urno.  ̂

j rzadkie ch m u ry

II Wsck. Słońc. 
14 ij 2. po połud. 

[j 10. w nocy

28, 4, 0. 
28, 4 , 7. 
28, .5 , 7-

—  5 , 7 *
—  5 *

1 —  6, 3.

8 1 ,  61.
AU  76.
79, i 2*

P o . W . średni 
P o . W . średni 
Po, W. średni

pochmurno, 
gęste chm ury, 
rzadkie chm ury_

/


